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Z  W a rsza w y  <f. 4  Ku ie tn itt.

G łos Senatora Woiewody H r .  Mipczyó- 
tk iego  P rrzesa  D y re k c j i  G łów nej '  T ow arzy- 
« n i  Kredytowego Z n m k .e g o  , im any n a  po* 
słodzeniu  D yrekcyi G łó w it ty  Tow aizystw * 
Kredytowego Ziemskiego d j i e  3  L u te g o  1S2S 
roko.

J W .  R ad fo  S ianu  , ? n f t fp c o  M inistra  P r z y  
choi*oui i S karbu !  Szanttiirnr C z h n k o - 
« . ' /  obu K om ite tów !

D zia łania D yrekcyi G łów ney  bpdęc ie- 
dnosteyne , iey Sprawo-zdanife iest przeto za* 
wsze iednakow em  opow iedzeniem  czynów 
półrocznie w d u h u  prawa dop e łn io n y ch ,  o 
k tórych  trafności i należy tem w y k o n an iu ,  do 
Was Szanow ne W ład z e ,  przed k tó rem i D y“ 
rekcyia G łów na z postępowania sw egos ię  tłó- 
znaczy, sadzie należy.

Jako  cięgły świadek czynności w ład i  wy­
konaw czych  Towarzystw* , tr i ni enem  zape­
w n i e ,  źę s ta ranność Członków Dyrekcyi,  tak 
Szacegółowyeh iak G łó w n e y , o ścisłe dope ł­
n ie n ie  obowiązków powołania a w e g o ,  by ła  
n ie zm ien n ie  g tr l iw a .

S kn tk i  n a ip e n  ńieyszę sg skazów kg  p® 
k tó re j  o c e n i e  się daie (  . j t s c  • atan i  powo*- 
d u j i i e  in s ty tu ty  i.

Do nstszbgc towarzystwa p r z y s t ę p u j  iuż 
te ra z  obywatele niernaięcy żadnego  na dobrach 
swoich d ł u g u ,  iedynie z p rz e k o n a n ia ,  i e  w  
w y b o rn e j  trafności zasad iego, z n a y d u ię  śro­
dek pom nożenia  swego m aip iku ,  m drzęc  z* «l» 
r a  tn-iłę odpłatę  k ap i ta ł ,  k tóry bez t  uonośc i  
■pozytksoym i do korzystnych  przed* ęw z ię ć  
uży tym  bydż może. Uiściliśmy się i  w te ru  
p ię teU  półroczu w  p jo c e h ta r t  i opłacie  wy­
lo s o w a n e j ,  bes  uajiPDieyszey pożyczki. L.* 
Sty Z as taw ne  stały w łaśn ie  cii g«e 87  ł j 2  z* 
s to ,  a uzasadniona m ie ć  m o ż w  n a d z ie i f ,  ż* 
kurs  ich podnosić  się b ę d z ie , gdy za rozprze­
strzenieniem  się dz .a łań  B anku Polskiego, od­
le g le js i  , zagrrn iezn i z rch niewzruszalnością  
b< tpieczeństwt i m n k tu a ln e  <-g r e a l i z a c j i ,  
lepiey s if  ebezna ia .

Oprócz dóbr G ó rk i  Rów niny  w W o je 1 
wództwie Krakowskiem , k tó re  nadzw yczajn i*  
burza  i wyiew tueki w roku  1827 c iężn iem  
znisaczeniern o star. n iew ypłacalność  ra t  po­
rt innych  p rz y p ra w iły ,  sześciu liczyłiśmy od! 
is tnienia Tow arzystw a właścicieli p ry w a tn y ch  
dób*, którzy dla zalegania na leżnych  p re -en -  
fów , użycie ostatecznych prawa środków, ko- 
niecztiem czynili .  D w óch  z n ich  gdy d a  
przedaźy dóbr  p rzychodz iło ,  o j 2ac • 1 i ca łkow i­
ty zaległość. C ła  Ui ku licytantów f i ia d a l
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tfcroygi D óbr W S andom iersk iem  n ie  doszła j 
M dla tego sterow ni*  d o  ustaw y przez rok ie- 
łzczft w adm in is trscy i  Tow arzystw a za trzy­
m a n e  bydź m u s z ę ; Dobra zaś S taroguby w 
P ło c k ie m  , surowość praw a dosięgła.

W  sm u tn e m  dla właścic iela  p o ło ż e n iu , 
n ios ła  m u  pom oc ta sama Ins ty tucy ia  która 
go ostrością przepisów ^woich ścigała. D z ię ­
k i  L is tom  Z as taw nym  , wylicytow ano te  do­
b ra  daleko wyŻay nad  s z a c u n e k , za k tó re n  
sprzedane bydź m og ły  , a blisko za trzy razy 
t y l e , i le  d łu g  Tow arzystw a wynosił.  Właści­
c ie le  L is tów  Z astaw nych  u j r z ę  w ty m  przy­
k ład z ie  now ę r ę k o jm ię  bezpieczeństwa , zwa- 
Źaięc tak o s trożność ,  .z którę T ow arzystw o 
pożyczki udziela  , iak sprężystość , z  którę nad 
p iezaw odnośc ię  iey uiszczenia , czuw.a.

jNagljic* czynpości przy  zaw ięzaniu  się 
T o w a r z y s tw a ,  o g ro m  pracy  przy tego ro zw i­
n ię c iu  ,  znandne ksz ta łcen ie  f o rm  ra c h u n k o ­
wości po D yre k cy iacb  Szczegółowych , zay- 
tnu ipc całe  natężen ie  , ni*  dozwoliły  D yrek -  
cyi G łów ney  z łożyć  rachunków  współcześnie 
z  pas jfp ionem i wydatkami- Ł-ecą w te.m p ó ł­
roczu  iuż Rzgd i K om ite t odebra ł  l a k o w e , 
z  wszełkiemi szczegółam i za rok 18?6 i p ie r­
w sze  półrocze 1827 r. Z a  nas tępne trzy p ó ł­
rocza przyłoży P y re k c y ia  sta.rania, aby w 
Z.aczętey bieźęcego roku p o lo n ie  złożone by­
ł y ,  a ty m sposobem w ażna ja  gałęż  iey cbo- 
w ięzków w y p e łn i a ć j  będzie na przyszłość 
w  rów n i z b iegiem czasty-

Z oddąnych  rachunków  za czas z.wyż 
tysponsniony , i z w yrachow anie  p rzybliżone­
go  na czas nas tępny  , „p rzekonała  się Dy rek-  
cyja G łó w n a  , że iakko lw iek  s tan  T o w arzy ­
stwa iest św ie tny  , przecież dochody A d m i-  
n is t racyyoe  n ie  będę dostateczne do o t r z y m a ­
n ia  w ładz Towarzy stwa , bez  przewidzraney 
u s taw ę  w a r ty k u le  3.1 pomocy R z ę d u ,  któ-  
r f  » powinnośc ią  iest pub l iczn ie  w y z n a ć ,

iż w śc is łem  w ykonan iu  nay w.yistey a dobro- 
czynney  N ay ja śn ie jszego  Pana woli , O jc o ­
wską -eg o  pieczołowitością o dobro T o w a ­
rzystw a m iłościw ie  w sk az an e j ' ,  niesie te m u ż  
przez Jaśn ie  Oświeconego Xięcia M in i­
s t r a  P rzychodów  i S karbu  w każdey potrze­
b ie  sku teczne  w sp a rc ie ,  i pod każdym  w zglę­
d e m  n a ju s i ln i e j s z ą  w ym ierza  s ta ranność .

Lecz gdy  wszyskie g łów nieysze czyny  
Dyr.ekcyi G łó w n ey  , i każdy w ażn ie jszy  prze­
d m io t  dotyczący in tę ressu  Tow arzystw a ,  ma- 
ią W atn  bydź Szanow ne W ładze  szczegółowo 
p rze d s taw io n e ,  nadużyw ałbym  drogich  ch w il  
waszych niew czesuem  o ł e m  uprzedzaniem.. 
Kończę p rze to  g ło s ,  w z y w a ią c JW . Radcę Ną- 
kw ask ieg o ,  aby do odczytania Sprawo-zdan.ią 
p rzystąp ię  zechciał..

P y r e k c y ia  Gtowna  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

U w iadom ią  in teressan tów  , iż w doiif 
1 wszym Kwietnia r .  b. w obecności K om ite ­
tu  właścicieli L istów  Zastaw nych  , odby ła  się 
Ipsowanie Lisjów Z as taw nych  , k tó re  z m c lj  
funduszem  um orzen ia  z bieżącego półrocza  
zapłacortemi bydź m a ij .

W yciągnię te  W o g ó le :
Lit: A. sz tuk 21 ną su m m ę  zł: 420,000

—  B. —  104 ditto —  520,000
. —  G. —  545 ditto . —- 545,00#

—  D. —  253 ditto ' —  126,500
-— E. -a* 675  ditto —  135,000

S ztuk  1598 na s u m tp ę  zł: 1 ,746,600 
F u n d u sz  um o rze n ia  na półrocze bieżące 

wynosił.  zł. 1,743,351 gr. i ł
Z którego potrąca się zb 
dopłacanie w łaścicielo­
wi Listu Zast: Lit: B.
N ro  62,703 vy przeszłem
półroczu wylosowanego zł: 1470 gr. 15*
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Poz&st-iłj zatem  na 
fundusz „ tno riam a b it-  
Żęcego półrocza - - zł: 1,741,881 gr: 2 

Ż e  zaś ipk wyżej 
wylosowana zł: 1,746,500 — —-

Przeto nra L isi osta­
tn im  cięg.em wylosowa­
ny Lit: B. N r o 3352 za­
brakło fjnduszu  n a  -  zł: 4648 gr: 28.
Które bedę zapłacone z funduszu um orzenia 
przyszłego półrocza.

W ykaz szczegół: wy I i  stów Zastawnych  
wylosow anych do uinieysrey odezwy dołęcza  
s ię ,

W W arszawie d ria  2 Kwietnia 1829 r .

( 'A r ty k u ł  nadesłany )
Gospodarz w ie jsk i  podaie sw e m y ś h , 

Wsparte po części ira doświadczeniu' u tw orze­
n ia  messy zabeeprecza 'jcey  budynk i od poźa- 
rur, upa trm gc t ę  d rogę iedyny sposób naradze­
nia  się z g o rp o d a tz am i, którzy mogg m ie ć  
W ty m  w zg lędzie  wiadomości i dośw iidcze-- 
n i )  przez  podanie  swych zdań ,  utworzenia ' 
mass* , fctóraby z u p e łn ie  sw em u  Celowi od­
pow iada ła ,  i m og ła  z czasem m ieszkańców  
zabezpieczyć o d  tak częstych nieszczęść , a 
t e m  sam em  zm ńieyszyc  składki ogniowe

Matsa do użycia wewmęrrzn^go ma się 
sk ładać z korca dobrego w a p n a ,  z dw óch 
Korty gliny  , pó ł  korca żytney razowey m ę -  
l i , pół korca m a k u c h ó w ,  czyli w ytłoczyn1 
•ft*yay«h m ia łk o 1 u t łuczony-"  , p ó ł  korca po­
p io łu  y pó ł  korca1 łayrn* końskiego , p ó ł  kor- 
ea aierai b yd lęce j  10 fu n tó w  a łu n u  i tyleż, 
eoli k uch • tn e y  , p iasku’ zt korczyk lu b  ty ło  
ile potrzeba będzie; zam iast1 W ody , u ż y ć  le ­
p i e j  ło g r r  g trba isk iego  , lub '  jakiego innego^ 
E? —i***?' dóbr*# przerobiony wy lepie , czyli 

w y n ra z g a ć  wszystkie części b u d y n k u ,  ła tw e  
A  zoięcia od ogni*, O la  pokrycia zaś budyn­

ku roŁijj się ze s łom y zw y c z a jn e  d o t r ę  wyu- 
I r ę t a ł i j ,  k tóre  m*.czaij się- eosiatecżHie w 
m ięszan in ia  dwóch korcy gTiny, i td n e g o  k o r ­
ca wapna , o lm  garcy źy tney m ę k i , osm 
garcy m a k u c h ó w , 16 gamy popiołu i piasku 
poófg potrzeby. T a k o w e  wykrętaki.,  uh łada ię  
się bez żadnego p rzy tw ie rdzen ia ,  r e g u la rn ie ,  
ia k  zw ycza jna  poszywka na ł a t a c h ,  co iesf 
dosta teczncm  do ich um ocowania .

Gdy ta  d a c h ó w k a , czyli pokrycie  wy­
schn ie  , przystępnie  się d o d a n ia  ty n k u ;  ma*- 
sa bęazie  taż s a m a ,  wypuściwszy Jedynie gli­
n ę ,  a dodawszy w to mieySce w ięc e j  wapna.

Przysposobienia dlia u ła tw ien ia  tcy czyn­
ności robię s ię  n as tę iu ięce

T rz eb a  d w ie  drab in  ta k  d łu g ic h ,  iżby 
ai nad dach wystawały , do k tó rych  za pom o-  
eę  sznurów,,  przy tw ierdza się d ręg  , z w y c z a j ­
n ie  przy dekow aniu  u ż y w r n y , k tóry  podl u g ’ 
po trzeby ,  peawyźszać i opuszczać m o ż n a ;  
podaie Sie potem  robotnikow i nć  dach  rzeczo­
na m a s t ł ,  k tórę  za panrocp Ittołni e le l ik r  ń a  
dach .w fz u t i  packę ,  zatrze i w ygłaozi.  Po 
wyschnięciu" daie r ię  d la  większey trw ałośc i  
ieszcze powłokę y  z m ieszaniny  połowy óleitr 
i połowy s m o ł y , a d la  koloru  daie się z iem i  
A n g ie lsk ie j .  R ozum ie  się  p rze r  s i ę ,  iż t a  
ro b o ta  n r  wicrr>f podczar  pogody odbyw ać 
się p o w in n a ,  i szyhk® postępować. G d y b y \  
wykrętaki m a czane  były  w massie do t r i k u  
p r z e z n a c z o n e j ,  i zaraz s tryebu leem  na d ac h u  
wygładzone, obeszłoby się może bez ty n k u .

B yłbym  w praw dzie  bardzo szczęśliwy ,• 
gdyby móy z a m ia r  pomyślny. suu iek  osięgnęL 

Jan Meisner  zu  Szczttcłuiiff.

K u r s  Lis tów  Z a s ta w n y c h  
dn ia  3 Kwietni-  18?*ł r .

T o w crrzy t fw n  K red y to w e g o  ZiemsJcipPM 
Za. Sto z ło tych w L istach  Z ąs tnw nrc łr  

Żędano  . . zł: 87* g i .
P łac o ao  * . » •— 87 —-

H
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Z  Petersburga  rf. 6  Marca  D. K.
(Z  Ruskiego Inw a lida .)

P rzez  nayw yż tze  dyplom ata  w dniach  
$ ,  14 i L u tego  N .  Cesarz J m ć  raczy ł nay- 
łaskaw iey  m ia n o w ać  K aw aleram i orderu  S. 
A n n y  1 wszey klassy Jen ere łó w  M a jo ró w : '  
F e r re n a  1 , zarzydzaiyccgo brygady wzorowy 
a r t r l l e ry i  i iey .szkoły , Czeremis9j nowa 1 , 
N acze ln ika  ar ty lleryi 7go korpusu  pieszego , 
i Hassa , dowódcę 3ciey brygady 22giey d y ­
wizyi pioszey, a Je n e ra ła  Porucznika panu ją ­
cego Xięcia M ingrel ii  D ad janow a,  udarow ać 
b ry lan to w a n em i znakam i tegoż orderu  i tey- 
źe klassy, w nadgrodę odznaczających się za­
s ług  i wzorowey w a le cz n o śc i , ekazaney  w 
czasie oblężenia i wzięcia twierdzy Poii,

R ozkazem  d z ien n y m  Jego Cesarskiey 
Mości z dnia 28  L utego  wyniesieni zostali 
na  Jenera łów  M ajorów P u łk o w n ic y :

P u łk u  W ileńskiego L ew andow sk i ,  oraz 
m ia n o w a n y  dowódcy 3ciey brygady 3ciey dy ­
wizyi pieszey ;

P u łk u  L itew skiegó  Nfkttift 2 g ł , i ma 
zos tawać przy N acze ln iku  24tóy dywizyi pie­
szey ;

P u łk u  Białostockiego B a lbekow , i ma 
zostawać przy N acze ln iku  25tey dywizyi p ie ­
szey ;

P u łk u  Xięcie W ilh e lm a  Pruskiego M a r ­
ków 4ty, oraz m ianow any  dowódcy 3ciey b ry ­
gady 12tey dywizyi p ieszey ;

P u łk u  Kostrcmskiego S łatw iński 3ci o- 
raz m ianow any  dowódcy 2giey brygady 12tey 
dyw izyi p ie tzey.

 T .............. .
Jeszcze się sp e łn i ło  iedno z pobożnych 

postanowień A lexand ra  Błogosławionego ! I n ­
s ty tu t  inżenierów  dróg k o m m u n ik a c y y , k tó ­
ry swóy byt o trzym ał przez Jego ustawiczny 
9 dobro narodu  p ieczy, n ie  m ia ł  detpd C e r ­

k w i : budow anie  iey u c i ę ł o  się w ostalnieh 
Jego panowania la tach  , a  teraz przyw iedzio ­
n e  do końca. D n ia  21 z. m. poświęcony zo­
sta ła  wzniesiona w sa m y m  gm achu  I n s ty tu ­
tu  świytynia pod im ien iem  Prawow iernego  
W ielk iego  Xiyźęcia A lexandrs  Newskiego. 
W span ia łość  świytyni odpowiednia iest wzo­
row em u  w yrobieniu  wszystkich częśd  tego 
z a k ła d u ,  który  zasłużył n ie jednokro tn ie  na  
W ysokie M pnarsze z a d o w o len ie , i wzbudza 
we wszystkich podróżnych podziwienie. P o­
św ięcen ie  odbył Przenayw ielebnieyszy N ika- 
n o r ,  Biskup Rewelski. P rzy iem ny było r ze ­
czy widzieć radość pobożny na tw arzach  m ło ­
dych  w ycbowańeów , którzy dotyd n ie  po- 
trzebuiy  iuż  s z u k a ć ,  zewnytrz swego m ie ­
sz k a n ia ,  mieysca , dla wspólnego podnosze­
n ia  setc swoich do iedynego źródła  wszelkie­
go d o b r a , i dla u tw ierdzenia  siebie w zba­
w ien n y ch  p raw id łach  wiary cbrześciiaóskiey. 
P rzed zakończeniem  .Liturgii S . ,  Kapelan I n ­
s ty tu tu  m ia ł  do n ich  nauczaiycy m ow ę, która 
głęboko prze ię łe  wszystkich słuchaiycych. —  
Z  Cerkw i poszli wszysoy do sal , gdzie przez 
In s ty tu t  byli częstowan. śn ia d an iem ,  wśród 
k tórego  spe łn iono  zdrowie N .  Cesarza Jm ci 
i ca łego Nayiaśuieyszego D o m u ,  oraz G łó -  
wnpzarzydzaiycegc korpusem  dróg k o ia m u n i-  
k a c y i , J. K. Mości Xiyżęci& A lexandra  W ir-  
tem bergsk iego  , P rzenaywielebniryszego  Ni- 
k a n o r a ,  i n a k o n iec ,  na  iednozgodne ży d ą j ie  
wszystkich gośc i , D yrek to ra  Ins ty tu tu  , J e ­
n e ra ła  Majora Bazena. Z pow szechnym  ża­
l e m , J. K. M ość Xiyźę W irtem bergsk i , z 
przyczyny niespodzianey choroby, n ie m óg ł 
aię znaydow ać na  tey uroczystości; lecz JW . 
D y re k to r ,  przez swoie s ta ra n ie ,  up rzeym ość  
i uw agę podwoił zadowolenie gości , a oka- 
zuiycy się we wszystkiem porzydek u tw ie r ­
dził  ich w p rz e k o n a n iu ,  że m łodzież pod 
g łó w n e m  nacze ln ic tw em  J. K. Mości , powia-



rz tm a  iegO dozorowi, Otrzymuie nBysfr.ran- 
n ieysze prowadzenie do t e g o , iżby się za- 
w u o  trzy m ała  na tchn ien ia  cnoty i w iern ie  
w y k o n y w ała  swe obowięzki ku  M onarsze i 
b l iź n ie m u .  Po śn iadaniu  PP. Jenera łów  je i 
officercwie dróg kom m unikaey i złożyli do- 
■yć zo aczn? s u m m ę ,  n a  zrobienie w Cerkw i 
In s ty tu tu  nowey kratk i .

—  D nia  8. —
( Z  D zienn ika  P e te r s b u r s k ie g o . )

Dziś rano o godzinie U te y  w tu teyszym  
Kościele Katolickim odpraw ione zostało ża ło­
b n e  nabożeństwo za duszę ś .  p. Papieża L e ­
ona X II .  C e lebrow ał JW . Biskup Roadjutor. 
P e ą u i e m  Moztirta wykonali śpiewacy D w o r­
scy. Posłowie zagraniczni i w ielka liczba o- 
sób znakom itych ,  obecni byli te m u  religiyne- 
n*u obrzędowi. .

(Z  G azety  Handtowey .)
W  N rz e  1 D i ie n ik a .R ę k o d z ie ł  um ie­

szczony następuięcy
W yciąg ze  zdania  sp ra w y  Ministra Skar­

bu o Departamencie n k o d z ie i  j handlu  
w e w n ( ir zń tg a  w  roku 1828. 

A- R ę k o d z i e t a .
W  w ydziale rękodz ie ln iczym , w roku 

1 6 28 ,  zrobiono n iek tóre  szczególnie weżne u- 
r?gdzen ia ,  s tanow ięce ,  iż tak r z e k ę ,  epokę 
w łey odnodze p rzem ysłu .  U rządzenia  te  sę:

1. Bada R ę k o d z ie ln ic za , z oddziałem  
M o sk ie w sk im , G u b e rn ia ln e m i  K om ite tam i i 
i ego korrespondentam i.

2. Wystawa rękodz ie ł  fabryk RoJSyy- 
sk ic h ,  d la k tórey  w ydane  sę ustawy i zro­
b io n e  różne  przygotowania , aby m o g ła  bydż 
otworzona w nues .ęcu  M aju  1829 roku . Sa­
le  do wystawy będę p rzygotow ane n a  czas 
iey  otwarcia.

- 3. U rzędzenie  do założenia  w P ete rsbu r­
gu  In s ty tu tu  p rak tyczno  -  technologicznego. 
■ oti zebne dla n iego og rom ne budowy z ma*

ch inam i będę zaczęte w roku n in ie y sz y n . , k o ­
sztem  z su m m  ekonom icznych  M in is te ryum  
finansów.

Rada rękodzielnicza . ta n ie  się is to tnym  
p u n k te m  środkowym wszystkich  popędów 
p rze m y s łu  rę&odzielniozego i pnsłuży do kom - 
m un ik a cy i  i rozprzestrzen ien ia  ogólnie poży­
te cz n y ch  w ty m  przedm iocie  wiadomości.

W ystaw a obudzi e m u la c y ię ,  obezna p u ­
bliczność i sam ych  fabrykan tów  z w łasnem i 
naszemi p ledam i i s topniem  i r h  udoskonale­
nia  , zachęcę,ięc przez samo do dalszego po­

stępu.
In s ty tu t  iest n ie  zb ę d n y m  de przygoto­

w an ia  wyższego usposobienia m eystrow  ś re ­
dn iego  s ta n u ,  oraz zarzędzaigcych fab rykam i,

Bardzo takoż p o iy i j c z n e m  ie s t  p rzed­
sięw zięciem  zakład do ga tunkow ania  w e łn y  
w M oskw ie ,  odpowiedni po trzebom  fab ry k a n ­
tów i l icznym  stadom owiec c ien k ew e łn i-  
atych.

Szczególnieyszpgo rodzaiu zaprowadze­
n ie m  , w k tó ie m  się iednoczy p rzem ysł fa- 
bsyoiiry z  hodoyilę  o * cc ro ln ic tw e m , iest 
Koloniia A nhaltska  wr k ra in  Nqv-o - R ossfy-  
skiui , okaznięca i u i  w iels i  postęp przez u- 
rz jd z e n ie  po trzebnych  zabudowań i sprowa­
dzenie  owiec.

Szczegóły ty c h  urz§d*.eń obięte sę w  
zdaniu sprawy D epar tam en tu .

Zaprow adzenie  wyższey, u le fszoney  bo- 
dowli owiec w G u b e rn i ia c h  N adba łtyck ich  e- 
trzym uie  nader  dobre skutki .

Ł ic ib *  naszych f u b r y k , l u b o ,  pod ług  
wiadomości u r z ę d o w y c h , n ie  barnzo się po­
większyła , a le  w ew nętrzna  ich  zaleta pod­
niosła się^ i liozba robotników znacznie 
wzrosła.

M m isteryun? finansów przyczyniło  się 
do tego ze swoiey strony, naybardziey przez 
roz-zerzepie pożytecznych wiadomości, przez



pośredn ic tw o  D z ie n n ik a  r ę k o d z ie ł ,  spraw dze­
n i*  wzorów , tu d z ie ż  zachęceniam i w G a z e ­
c ie  H and low ey , i innem'"., p o d łu g  rozmaitych ' 
zdarzeń , ,  pom ocam i.

N iek tó re  f a b r y k i ,  m ianowicie  suk ienne ,  
pom nożyw szy  swoie wyroby praw ie  nad  po­
trzeby  , doznaw ały  trudności w ich zbyw a­
n iu .  Do czego , względnie w yrobu  nici i su­
k n a  , p rzyk łada ła  s ię  takoż e m u la c j i*  fabryk  
Polsk ich ..

D la nieiakiego zachęcen ia  w łasnych n a ­
szych owczarni , na w ełnę zagraniczny n a ło ­
żono  c ło  nieco wyższe,  a m ianow ic ie :  od 50 
Eopiiek  do 1 rub la  50  kopiiek  sreb rem  od 
p u d a ;  od w e łn y  zaś R oss jysk iey  przy wy- 
w ozię  za g ra n ic ę ,  cło zmnieyszerro od 50 kop: 
ćfa 15 kop: od p u d a ; ale dla zbytku w ła ­
s n e j  w e łn y ,  n ie  m ia ło  to  by n ay m n iey  w p ły ­
w u  szkodliwego na fabryki.

G o d n a  u w a g i , źe w G uberh iiach  Nad* 
b a ł ty ck ich  zaczęli z a jm o w a ć  się p rzygotowa­
n ie m  wyrobów z w e łn y  czesane j  „ których ' 
n ig d z ie  p rze d tem  n ie  było , i obiecuip- wa­
żn y  pożytek.

N ie m n ie y  takoż  godnem i sp uwagi f e -  
b ry k i  iedwabn* w P ete rsbu rgu  , w k tó rych1 
szczególni ey w yrab ia ię  ta k  t iu d n e  m a  tery i* 
g ła d k ir ,

VIyroby z ln u  wyższey d o b ro c i , z ża­
l e m  n a s z y m , n ie  m iały  poźędąnego powo­
d z e n ia ,  lubo  zkgdinęd i w ty m  wydziale iezt 
ruc l i  widoczny. F a b ry k a  b ie l izny  stołnwey 
N e je n h a n a  u t rzy m u ie  się.

Do dzia łań  szczególnych i środków w 
w ydzia le  r ę k o d z ie ln ic z n y m , należę :

W y d ru k o w an ie  dz ie ła  o  n ieszkodliw ym ' 
d la  zdrowia sposobie pozłacania .

P. S ena to r  E n g e l  przywiózł z G u b e m i i  
O renburgsk iey  pew nę ilość odpedaięcysb * 
g ru b o w e łn is ty ch  owiec feirgizkich w oyłakbw  
aa turalD j^h- ,  *• k tb rych  udało się zrobić szcze­

gólnego g a tunku  pięknp baię z wielk im glan*- 
sem.

Na osnow ie1 U kazu  dnia 21gr> G ru d n i*  
1827 roku , dano ulgę 10 fabrykantom .

Jednego z nich dom  zaynm i^  się bar­
dzo ciekawem przedsięwzięciem , to> ie9t, o- 
czrszczanie- łoiu w yciskan iem  zeń olkiu 
przezce łby te n  staie się tw a r d y m ,  b ia łym  ,• 
bez zapachu , i pali się j ak  wosk. W y n a ­
lazek. ten  może się s tać  dla Rossyi nadec 
w ażnym .

N iek tó rym  z tych fabrykantów  dano in ­
n e  p o m o c e ,. a M onieiowi naznaczono ' poży­
czkę ns ewikcyia dom u w Moskwie. Z r e s z t ą  
system at pożyczki zan iechany .

Dla rozprzestrzenienia odbvtn  w yrobów  
RoSsyyskich przedsięwzięto rozm aite  środki'. , 
Ż ydom  pozwolony przyjazd do Moskwy pod! 
p ew n e m i w-arunkami. Posłano próbki n**- 
szycb cyców do K iac h ty ,  oraz różnych  w y -  , 
robów do-Braz-ylii; a na ja rm ark  Tyfliskii 
wyroby kleionlrowe i' mastyksowe , kobierce" 
dywany i t. d. bard'zo Korzystne n  k l im ac ie - 
gorę cym.

D o  rozm aitych  środków k u  pożytkowi! 
ręk o d z ie ł  należy między in n e m i i to,, źe-:

Do Moskwy posyłany b y ł  chem ik  Nfaboy. 
k tó ry  daw a ł  tam bezpła tn ie  l e k c y ie ; p ó ź n ie j  
u d b ł  się do N ow ogrodu -N iższego  i s p r a w if  
do tykalne wrażanie;

Posłany  b y ł  u rzę d n ik  dc Bessarebii *i 
do G ubern iy  p o g ran ic zn y c h ,  dla obeyrzeniai 
tam ecznych  fabryk i sposobów z b y w a n ia n a ­
szych wyrobów.

(Dotso,leżenie ntuiąpi.Jl

Z  Panyżn d. 27 Marca.-

Onegdky' Iżbs  D e p u to w k n y c h 1 wyznaczy*- 
ła  k o m m i t s y i f  do raz trz fśm en i i  budże tu  *  : 
rachunków  r . z eszłego. i

P .  Lainó  de Villev*qu* i syB’ i«go Vicą»
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■Jkomul w M e x y k u , m ie li  dn ia  20 b. m . p ry ­
w a tn e  posłuchanie .1. K. Mci.

J e n e ra ł  Mi-jor Tyb: Sebastiani opuśc ił  
Ania 19 b. m .  k w aran tan n ę  i  iedzie do Paryża, 
<dla zasiedzenia w Izbie D epu tow anych .

.Jeden z pierwszyjh. tu teyszych D om ów  
Ł an k ie rs t ic h  uczynił M inistrom ofiarę wysta­
w ien ia  swoim kosz tem  l in u ę  m orsk ich  t e le ­
g ra fó w  , która cijtgnać s>ę m a  od  D u n k ie rk i  
aż do A n t io e s ,  i ł ł t rz y m y w an ia  iey  przez la t  
5 0  lak co dó płacy osób, iako też m a ie ry a -  
łó w .  £  uosób , podług którego m a bydż  zało­
żo n y ,  ie«t nalazlfiem żadnego e A d m ira ­
łów  F  rancuzkich.

Baron H en r ie lo p  zk  pom ocę now ego 
swoiego . udoskonalonego  in s t ru m e n tu  uw ol­
n i ł  n ie d s w ro  za iednym  posiedzeniem w k il­
k u  m inu tach  człowieka od pęcnyrzon ego k a ­
rmienia, ua który od 5  lat nierpiał.  Opera 
cyia działa się publicznie w szpita lu  w obe­
cności znaczney liczby tokarzó^  i wygolenie 
nas tąp i ło  za d o i  k ilka .

Przez n ieostrożność iednege  a piekarzóv- 
ęr C hoye  (dep: w yższej  Saorty) 70  dom ów  
• la ły  *nę pastwg p łom ien i,  p rzyczem  k ilkune -  
r tu  ludzi życie u trac iło

A k aJe m iia  tu te js z a  um ie ię tności obrała 
rz ło n k ie tn  swoim sław nego  A stronom a N ie ­
m ieckiego O lberi.

Znaydu ie  się tu te raz  Perski poeta i m a­
te m a ty k  , nazw isk iem  M e h m ed  l i n a e l , k tóry 
zna j  dował się n iedaw no n a  posiedzeniu  A ka­
dem ii  u m ie ę ln o śc i .

N a  dan y m  nieda j n o  w szli fojcalowey 
balu  na wsparcie wychodniów P ortugalsk ich  
znaydowało się przeszło  1500 osób i sp rzeJa-  
nu  1700 biletów. X iężę O r le a n u  przysła ł  za 
75 biletów 1500 3b’r i i ę ż ę  C hartres  (syn o- 
s la tn i-g o )  znaydow sł  się n a  tyra balu  i tsń-  
*zył kadry le .  Pom iędzy  o b tc n em i  M argrab i­
na  ł .en ló  (siostra D on  M igue la )  ścięgała na

s i th ia  wszystkich oczy i  n a  Sey tw arzy  m a łe -  
w a ł  się sm utek .  M ę i  iey ,  człowiek k sz ta ł­
tn y ,  uderza t d k f t  i m im ow oln ie  p rzy p o m i­
n a ł  każdem u sm utny  koniec iego oyca. N ie-  
m nieyszę  zw racał  n a  siebie uw agę  J e n e r a ł  
S a ld a n h z , k tóry  chociaż ieszcze m łody  m a  
iuź  .siwe włosy. Znaydow uu  się na  tym że  
b a lu  Je n e ia ło w ie  L a f r y e t ,  G ro u c h y ,  Sebasti- 
a n i ,  G o u rg a u d ,  X igźę C ho iseu l ,  P P .  T e r -  
n a u x , de ia  B o r d , T h ia rd  , P u łk o w n ik  Jau- 
q u e m in o t ,  C h . D u p in ,  P e r n e r ,  i t. d. tudz ież  
w ielu  D epu tow anych  z prav:ey s trony. Z  cu­
dzoz iem ców  z n a jd o w a ła  się Lorc|o«i a  <*&■ 
ch rane .  S ędzę ,  iż  przychód p rz e z  ppdptiy  
■na ten  hal wyniesie do 30,000  F r .  P y ł  e n  
p o m y s łem ,  znaney iakc au tork i działa  “ A de­
le  de Sennenges ,,  P an i  F l a h a u l t ,  d aw p je y  
m a łżonk i  Portugalskiego- Posła w  P aryżu  <W 
Sou&a. 4 0  D a m  podięło się zb ierać  podpisj* 
Bal t rw a ł  ua gadz.ny Óćiey z n n r  i p rze rw a­
ny  ty lko  t y ł  przez s iossczęśliwy pożar w 
Bazardzte.

7 Wioch d. J8 Marca.

X iężę Sejko-Kob u rgsk i w y iec h s ł  (fuli t f  
M arca t  sw oim  orszak iem  l  F lorency i do Bo- 
nęn i i .  —  F.iseł Angielski pjzJ D w orze  W iel­
k iego X ię ć ta T o s k a ń sk ie g o , L e rd  tsourgb^rsh ,  
uda ł się tegoż dnia z swę rodzinę do Bzy m a  
gdzie zamyśla m iesjęc baw ić . P rzed  w yja­
zdem  da* u  :siebie św ie iny  w iec zó r ,  który* 
D w ó r  i Xięźę Sasko -  Koburgski obecności! 
cwoig zaszczycili. ...

Ceą. Austryiacki Konsul yenerałny W 
Y o r fu , P . H au e n sch i ld ,  p rzy b y ł  do T ry i ts i fc  
udaięc się do W iednia .

Od ogłoszenia W enęcyi w olnym  postem  
trudn i się Administracyic celna przygotow a­
n iam i do zapiol ieźenia o iz em y c -n  u tow arów  
n s  lęd stały z o m in ie m e m  c ł * , k tó rem u  no< 
łożenie  W enecy i bardzo sprzyia.
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Król N eapo li tańsk i ,  który  zapadł by l  n a  
oczy , zaczyna przychodzić  do zdrowia. —  
G azata N eapolitańska oświadcz* pod dn iem  2 
M a r c a , iż upoważniony iest da ogłoszenia , 
i e  Anglicy uchylili  blokady T a n g e ru  i odigd 
wszystkie okryty wolne zaw iiać ta m  mogg.

Z  M a d ry tu  d. 17 Marca

Rodzina Królewska bawi cięgle przy do­
b rem  zdrow iu w Pardo.

Rozporządzenie Królewskie z dnia 25 
(G ru d n ia , k tó re  dopiero teraz ogłoszone zo- 
a t a ł o , n a k a iu ie  urzpdzenie  kompan; y w ete­
ranów .

W  tych  dniach przybyło  tu  k i lk u  goń­
ców do Posłów Angielskiego i Róssyyskiego. 
G s o  ne t  nasz odbiera także  czysto pism a od 
P osłów  naszych z Paryża i Londynu . Z  stro­
n y  AngKi n a d e r ś ć  znow u m ia ło  m e cn e  prze 
łożenie  w zg lędem  udzie len ia  pow szeconego 
przebaczeni*.

O n eg ia y sz ey  nocy pódwoioae tu  zostały 
patro l*  i woyska stały przez  cały  noc w ko- 
azarach po l b ron ię .  Dotgd n ie  wiadom a iest 
te g o  p rzyczyna.  T o  ty lko  pewna , iż rzgd 
• ta ie  siy codziennie  ł-godn ieyszym  i zbliża 
aiy do ośw ieceńsrych  m yśli.

Rzgd peseła de  wysp K anaryyskich  kem - 
S tiss / ig ,  d la  zasiggnienia wi adomości o ke rzy -  
i c i a c b ,  iakie z tych  wysp mi< Ćby m ożn i » 
m ia n o w ic ie  wc wzglądzie ro ln iczy m  i  h a n ­
d lo w y m . W ażne  to  poselstwo pow ierzy ł  Król 
B e n  M. VHlota, czio!»kow> nayvryźszty Rady 
In d y y sk iey .

W  n ie k tó rych  p row incy ia sh  , a  m ia n o ­
wicie w Katalonii i N aw arze  urny sł« sg bar­
dzo w z ru sz o n e ,  i  rzgd w ydał roiiiL ,  a b ;  
p o l ic j i*  podw oiła  baczność.

Z  L izb o n y  d. 15 Marca.
( Z  Kuryesa F ra n c u z k ie g o .)

Z rozkazu D on  M igue la  w ielu  professa- 
rów ( usów ia, iż do 600) oddalanych  zostało 
z swoich p o w j ł a ń ,  ponieważ daw ane  p rz e z  
n ich  nauki staćby się m ogły  m -bczp ieczne-  
nai i wpoić w m łódź  przec iw ne obyczaiom 
m n ie m a n ia .

N a  znak uszanowania dla zm arłego  Pa- 
pieża , chociaż n ie  u z n a ł  go Królem , pozo­
sta ł D on  Miguel p izez  trzy dni w swych po- 
koiach i rozkazał D w orow i z a w d z ia ć ’na 4ry  
tygodnie  żałobę.

D n ia  10 po przybyciu n ad z w ycza jnego  
gońca z Porto  odbyła się pod przewodnictwem, 
D o n  M iguela rada Ministrów.

Z  i r w c e l l i  d. 27 Marca.

M ówię z n o w u , i i  do spraw Katolickie­
go w yznania  nowe M inisters tw o u tw orzono  
zos tan ie ,  i na  N acze ln ika  t tg o  w ydzia łu  prze­
znaczała dotychczasowego Posła w R z y m ie ,  
H r .  Celies.

W  tych  dniach przyby ł tu  z Paryże Xig» 
żf W irtem bergsk i .  O dznaczsiger  sie przylo­
cie go przez nasz D w ó r ,  d t i t  powod do ró­
żnych  domyąłów.

Eskadra nasza na m orzu  S redziem nern  
składa się teraz z 12 w o iennych  okrętów , z 
214 dzia łam i i 1677 ludzi osady. W >ndy- 
lacb wschodnich  m a m y  6 woiennych. okrę­
tów , z 184  działam i i 1007 ludzi osady , e  
w zachodnich  4ry okręty ,  z 74 działam i i  
445 ludzi osady. Gała morska nasza siła e*. 
stan e służby b ę d ą c a , składa się teraz z i«- 
dnego ł im iow ego o-krętu, 7 frega t , .  9 kerwet,. 
6  b rygów , 3  awizowych. i 2 przewodowych 
statków , tudz ież  2  parow ych  łodzi ,  m aigr  
cych  7 2 0  dział i 4514 ludzi osady. N ie  bę- 
dgea zaś w czynney  s łużbie  z 6 lm iiow , cht 
o k r ę tó w ,  13 fregat , 8  k o r w e t ,  5 b r y g ó w * !  
H o a e u  i  30  u t w i o w ; c h  u a lu p .
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27 1>, 882

f  7. U 
+15. 1 
+17. 1 
+10. 2 ]

85
65
60
93

P o łu J :  Za. słaby
)i ii
żaden 

Połud- Za. słaby

pogoda l chm ur:
>> j?

11
P o c h m u rn o  

J  K. Sieczkou
D eszcr .  

u sk i , A O. A .

Z W led n 'a  d. 6 K w 'e tn ia .  

P rzyby ły  tu  dz;ś w p o łudn ie  z R z y m u  
Sekretarz  Ce#. A m tr r iac k ieg o  poselstwa P. 
O hm s przywiózł w iadom ość ,  że dnia 8 tg o  
M a rra  przed p o łu d n ie m  JW . K ardyna ł F ra n ­
ciszek Xawery C astighone  (urodzony dnia 20 
L is topada ^ 7 6 i )  wigkssościg 47 głosami o­

brany został P ap ieżem  i p rzy b ra ł  im ię  PitiM 
■VIII. •— K ardynałom  S ek re ta rzem  s tanu  m ia ­
now any został przez now ego Papieża JY^. 
K ard y n a ł  A lban i .

Z  L o n d y n u  d.  21 M arca .
Pose ł  F rancuzk i  , 3 igzf te lig n a c , u ia i 

n a ra d ę  z H r .  A b e td t e n .
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Oczekiw any tu  iest G u erre ro  , dawniey 
M in is te r  s tanu  i P rezes Izby D eputow anych  
P o r tuga li i  , z Rio-Jaoeiro z p ism em  Cesarza 
dotyczęoem  się P ortuga li i .—  W ychodn ie  P o r­
tu g a ls c y , którzy dnia 16 L,utego w liczbie 600 
2 P l im u t  odpłynęli  , wysiedli na T erce irę .

Między Xciom W elling ton  i Hr.  Win- 
cliilsea zaszedł poiedynek. Powodem  do n ie ­
go było , źe H rabia  kazał w D zienn iku  S tan ­
dard  uaa ieScc l i s t ,  w k tórym  ośw iadczył,  źe 
na  przyszłość n iechce należeć do składak dla 
K olleg ium  K ró lew sk iego , ponieważ dotęd 
szedł ty lko za p rzyk ładem  Xcia W elling ton , 
a le  s ę d z i , źe ten  Xźę wspiera ł iedyn ie  ten 
p ro tes t inck i In s ty tu t  w celu oszukauia publi-  
czuości w zględem  swoich zam iarów  co da 
Katolików. Gdy ten  list doszedł do wiado­
mości Xięcia, źędał  otj H rabiego wyiaśnienia z 
dodatk iem  : źe wolno m u  n a leżeć  lub n ie  do 
sk ładek  rzeczonego K o l le g iu m ,  ale to nie da- 
le  m u  p raw a tw ie rd z ić ,  źe on (X żę)  z n ieu ­
czciwych i kary  godnych  zam iarów należał 
do sk ładek . H rabia w zb ran ia ł  się u c ty n rć  
Żędanego oświadczenia . Xźg W elling ton  uda ł  
się po teaj do Sekreta rza  w o iennego ,  P. H ar-  
d in g ,  a dziś rano  o godzinie  8 na pole Bat- 
teraea. W k ilka  m in u t  p rzyby ł tam że Hr. 
W in c h i l s e a ,  w towarzystw ie swoiego sekun­
dan ta  H r .  F a lm o u th .  X źę W elling ton  wy­
s trze l i ł  m y p ie r w e y  , ; a le  chybił ,  H r. W in ­
chilsea w ystrze li ł  po tem  z swego pistoletu 
na  powietrze. T u  w d a ł  się Hr. F a lm o u th
w p o ie d n aa ie ,  i n a k ło n i ł  H r .  W inchilsea  do
podpisania ośw iadczenia ,  w k tórem  ubolew ał 
nad p o sp iechem , z iak iem  ogłosić  kazał m n i e ­
m a n ie ,  na  k tó re  użala się Xźe W ellin» łon . 
Oprócz tego obow ięzał się H r.  W inchilsea o- 
g łosić  kazać  to ^św iadczenie  w D zienn iku  
S tandard .

Od k i lku  wieczorów h y ł  Xźę W elling-
*°*ł P9.wracaięc z Izby  wyźszey od kupy po­

spólstwa obelźywem i s ło w y  naps9tów any# 
Onegday z b ś  w  w ieczór t a k  znaczna liczba 
pospólstwa zabiegła m u  drogę , źe m usia ł dla, 
uyścia dodać konowi ostrogi,  która gom ła  go 
iednak aż do iego  m ieszkan ia ,  i policyia za- 
ledwo ię rozpędzić zdołała.

Wczoray zam ien iła  się Izba niższa na 
wniosek P. P eel w w ydz ia ł ,  dla rozw ażenia  
b ilu  względem obio rów , o k tó rym  dnia 24 
b. m . zdana będzie sprawa.

P rz e jś c ie  obu bilów w Izbie niźszey 
zdaie się bydź zapew nione ,  ale źe w wy­
dziale poczynione w n ic h  bydź mogę n ie ­
k tóre  o d m ia n y ,  przeto trzecie odczytanie i 
odes łanie  ich do Izby wyźszey następie nie- 
m oże przed końcem  przyszłego tygodnia,. 
T a m  chociażby pierwsze odczytanie zaraz 
następiło  , do trzeciego iednak u p łyn ie  ‘hay- 
m n ie y  dni 1 4 ,  a ieśliby Lordowie poczynili 
w 'n ich  iakowe odmiany , wrócić ieszcze m u ­
szę do Izby ziiźszey niżeli sankcyię Króle­
wską o trzym aię .

Do P l im u t  zaw inęła  galiota K a m il la ,  
która pod Kapwerdskiemi wyspami napotkała  
przed 5ciu tygodniam i wyszłę z Malty! An- 
g ie lsk ę ,  i tam że zebranę F rancuzkę  eskadrę ,  
k tóre oczekiwały  na przybycie wyszłey t  
B razylii przeciw Portugalii wyprawy.

Zdaie się , iż zn iknęły  w szelkie wiooki 
do poiednania się między naszem  i d o ty c h ­
czasowym P o rtu g a lsk im  r z ę d e m ,  i m ów ię o 
ze rw an iu  z n im  wkrótce zw ięzkow. M in i­
strow ie nasi czekać ty lko m ie l i  na w yraźne  
oświadczenie się D on P e d r o , a to iuż na- 
stępiło. E skadra  Brązyliyskfc znaydzie w por­
tach  naszych przyiacielskie przyjęcie . Przedl 
kilku  dn iam i P. C o c k b u rn ,  ieden z L o rdów  
ad m ira l ic y i , odpowiedzia ł na zapytan ie  P .  
H u rn e  w Izbie niźszey: źe d la  tego iedyn ie  
zabroniono w ylędow ania k ons ty tuc j ion is to /n  
P o r tuga lsk im  na T e r c e i r ę ,  aby zapobieda 
n a g łe m u  przerw aniu  hand lu  z P o rtu g a h ię  i 
sku tkom  z rozię trzenia D on M ignęła .
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T E . A T R  N A R O D O W Y .  Sztuk* t a ,  k tdrey  t re ść  i charak te ry  w
_  . T. . . i . , P iśm ie  S. sa czerpane w d w u k ro tn em  ;ey wy-

j  , v'  .L ZTi,9 t  °- *!r 0 'k i u>’ staw ieniu  na tu teyszym  T e a t r z e ,  z zadowolę-
Tn . danę b £ z m  W.e ka -Trajedja w 5 aktach , nif „  od św ia tłey  Publiczności p rzy ię t?  b* ła .
z N .erm eckiey Szyllera na Pulsk, , * * > * prze- D y r e k c j i .  r rze to  T e a t ru  p rzezracza ięc  i? na
ło z o m  , pod ty tu łe m  I n t r y g a  , M,iosc. kor7V| L aboHgjch p )L opiek? T ow arzystw a ' Do

nastę pm ę iy  W to r tk ,  to ? es t dnia 14 broczy nności zos ta jących , spodziewa, się , źe
b. m. dane b idz ie  W ielkie D ram a w 4 aktach, taź Publiczność  pełna sz lachetney tkliwości na
z Francusk iego  nc ięzyk O jczysty  przez B. Ku- b liźnich  n ie d o lę ,  l icznym  zebran iem  się n a
dlicza Nauczycie 'a  Szkoły D ram a trczney  W ar- widowisko skutecznie wesprze usiłowania T a -
sza wskiey p rze łożone ,  pod ty tu ł e m :  O fia ra  warzystwa Dobroczynności troskliwego o pole-
A b ra h o m a , p sżcm e bytu  tu lu  ofiar niedostatku.

D O N I E S I E N I A .
f V y d z i a ł  D ochodów  P ublicznych  i Ska rb u  Sec.

U w iadom ią Publiczność , t e  z woli Rzędzęcego Senatu w dn iu  11 M»ja r. b. w godzi­
nach  p rzedpołudniow ych w biórze W ydz ia łu  Dochodów Publicznych  i Skarbu przez puDli- 
c z r ę  lic j tucy ię  na trzy lata od d n i i  l  Czerwca r. b. do końca Maia 1832 roku wydzierża­
wiony zostanie Browar Rzędowy Krakowski nad uyścietn rzeki Rudaw y stoięcv, z wszelKim 
do robienia w n im  piwa naczyniem  ska rbow ym , z podworz^n: i dom em  szynkow nytn  w 
tym że  podwórzu stoięcyru , oraz z sz fn k o w n ię  w Z am k u  K rakow sk im , z w o lnym  w  n i tn  
szynkow aniem  trunków  i do tege z w olnym  w stawian iem  piwa do szynkowni w R y n k u  
Krakowskim nod G ora lam i zwaney. L icytacyia ta zacznie się od st-mmy Czynszu rocznego 
itlłp. 411 Z. Każdyr chcęcy o trzym ać  tę  dz ie rża w ę ,  przed zaczęciem L ic y ta c j i  m a z łożyć  n a  
V ad ium  dziesiętę część wyżey rzeczoney S u m m y ,  to  iest Z łp . 411 gr. 21. O dalszyoh do tey 
hcy tacy i W arunkach  w Wydziale Dochodów Publicznych  każdego czasu dow iedzieć się m ożna .

W' Krakowie dnia 7 Kwiatnia 1829 r. G rodzicki.
G adom ski,  Sekr: W ydz.

f D y  d z ia ł  D ochodów  P ublicznych  i S k a rb u  Sec.
Zawiadom ia P u b l ic z n o ść ,  tź z Postanowienia Senatu  Rzędzęeego Dochód z propinacyi 

We wsi miasta Krakowa Grzegórzki vv dzierżawę t rzech le tn i?  od dnia 1 Czerwca zaczynaięc ,  
przez Licytacyia w biórze W ydziału w dn iu  6 Maja r. b. w godzinach  ran n y c h  odbydź się 
tnaiaca w ypuszczonym  .będzie. L icy tac j i*  ta zacznie się od kwoty Z łp .  282 ty tu łe m  ro cz "* -  
go czyńszu ,  taki dotychczasowy dzierżawca opłaca. Każdy ch ę ć  licytowania mai .zy  złoży 
lOtę c z ę ś ć , czyli Z łp . 28 gr. 6 na Vadium . O  innych  W aru n k ach  w W ydzia le  każdego cza- 

w iadom ość udzielony będzie.
W K rakowie dnia 4 K w ietnia 1829 r .  G rodzicki .

Gadomski  Sekr: W ydz.
W y d z i a ł  D o ch o d ó w  P u b lic zn yc h  i  Skarbu  &c.

U w iadom ią P u b l ic z n o ść ,  źe z woli S e n a t u  R iędzęcego ,  w dn iu  30 b. m . K wietnia  w go*- 
dżinach  przedpołudniow ych w biórze W ydzia łu  D oihodów  P ub licznych  i S k a r b u ,  przez p u ­
bliczny Licytacyię wydzierżawiony zostanie na trzy lata od dnia 1 Czerwca r. b. do końe* 
' ł a j a  1832 r. Fo lw ark  Jaworzno  z g r u n t a m i ,  z propinacyi? yvE w siach : Jaw o rzn ie ,  Byczynie, 
J e le n iu ,  D łu g o sz y n ie ,  Szczakony , N iedzie liskaoh i na W ysokim  B r z e g u ,  iako też z przewor 
t e m  na rzece P rzem szy ,  oraz z R ybołów stw em  przy brzegach lzzcki Przem szy do Skarbu na­
d ę t y c h .  L icytacyia ta zacznie się od Z łp . 15,233. Każdy ch ę ć  l icy tow ania  maięcy w in ie n  
bedzie przed zaczęciem licytacyi złożyć na Vadium dziesiętę część tey su m m y  t  • iest Z*p. 
1626 gr. 9. O  dalszycn W aru n k ach  do tey Dzierżawy w W ydziale  Dochodów każdego czasiy 
dowiedzieć się można.

W Krakowie dnia 5  Kwietnia 1829 r. -
G adom ski,  Sekr: V>ydz.

Pisarz T ry b u n a łu  Iwszey In s ta n c j i  W. M. Krakowa i jego O kręgu  . podaje do pub li­
cznej’ wiaJomości , iż na źędanie P. A n n y  z Rohlików  Moszczeńskiey w assystencyi i upow a- 
ipicnieiM m ęża P, Stanis ław a Moszczyńskiego czynięcey, tudzież na żęda :ie P an ien  Teressy ,  
Zofii i Józefy P o k l ik o w ic n  tuż p e łn o le tn ic h ,  od k tó ry ch  f .  Soświński A dw okat Q. f  f ) .  w



Spdach s ta w a ,  sprzedańę zostanie strnow czó  przez Licytaeyig ptftdicznft Kamienice w Ki,-ko- 
wie przy ubcy  W iślney pod L . 269 w G m in ie  IJI.  stoięca , między K am ienicam i pod L. 255  
Sukeessorow W acław a R oh lika  i pod L . 270 dc Rzędu  należęcę po łożona, P. Teressy z R oh-  
l ików Potkańskiey w ła s n a ,  a to na A ud y en c j i  T r y b u n a łu  I .  I n s ta n c j i  W. M. Krakowa , vt 
do m u  pod L. 106 w Krakowie od godziny 10 i-anney odbydź się m aięcę 

Dni* D w udzizgo  Szóstego Maja 1829 r. 
a w skutek  W yroku  T r y b j n a ł u  I. Iostancyi na dn iu  12 Sie-pnia r, z. 1828 zapad łego ,  

prawomocnego. W arunk i  tey nieruchom ości , sa następuięce
J )  C h ę ć  licytowania maięoy złoży dziesiętę część szacunku ty tu łem  "Vadii.
2 )  Nabywca w in ien  będzie koszta sprzedaży w rnoc W y roku  Sędowego takow e zasędzaig- 

cego zap łacić  na ręce i za kw item  Adwokatów popieraięcych sprzedaż.
3 )  Nabywca winien  b ę d z i e  w dn iach  cz ternastu  po licytacyi zapłacić  P. M ichałowi Stroże- 

ck iem u  zapis w kwocie Z ł.  1000 z p rocen tem  ed dnia-licytacyi , a to leżeliby zapisu n ie  
podniósł iuź poprzednio  z szacunku  inney nie ruchom ośc i w sku tek  w arunku  takiegoż 
samego.

4 )  N by w ca zapłaci naydaley  w trzy m iesigce po licytacyi ppdatki skarbow e iakieby sie o- 
kaz a ly  zaległe.

5 )  Widerkauffy iakieby się okazać Mogły zostaię przy n ieruchom ości z strgceniem  ich z 
s / a c u n k u , z obowiązkiem  opłacenia procentów .

6) N  bywca obow iązany . będzie w dn ach dw udziestu  po licytacyi z łożyć połow ę s u m m "  
szacunkowej'  z po tracen iem  u p ła t  w w arunkach  1. 2. 3 i 4 ,  a to w te n  sposób : C z w a n  
tg  s z ę 'ć  z catego , czyli połow ę z połowy szacunku  P. T eress ie  Potkańskiey ; D zies :ę- 
tg  część z połowy P. Annie Moszczeńsfciey; równie także po dziesiętey części z tey po­
ło w y  kaźdey z nas tępnych  osób ,  to ie s t :  p e ło o le tn .m  P a n n o m  T e re s s ie ,  Zofii i Józe­
fie R o h l ikow nom  , na koniec os ta tn ię  dziesigtę część z połowy na schedę ś. p. S tanis ła­
wa R ohlika  p rzy p ad a ię rę  dą  D epozy tu  Sgdowego złożyć w .n ien .  W razie zaś zochodię-
cey z s trony wierzycieJr w zm iankow anych  osób przeszkody w zględnie  wypłaty ich ózę- 
£r-s,  natedy nabywca rzeczone 10 części p ie rw siey  połowy złoży w powyżey oznaczonym  
przeciągu czasu do D epozytu  Sędowego , gdzie do sku tku  klassyfikacyi i d t ia łu  zostawać 
b e d ę . —  D rugę  zaś połow ę z szacunku nieruchom ości zapłaci nabywca w skutek  w y .  
ro k u  Sędowego prawom ocnego , dzia ł  po klassyfikaryi między Sukcessoraroi R o h l ik am i 
osta teczuie u s ta n o w ia ięce g o , a to z p rocen tem  po 5/1 0 0  slósownie do rozporządzenia  
takowego w, roku  co i ko m u  wypadać będzie.

7 )  N iedópełnia igcy w aruukó jz  u traca  V ad ium  i nowe licytacyia na  iego szkodę ogłoszona 
będzie.
C ena pierwszego w yw ołan ia  i r s t  su m m a Złp. 30,000 w m onecie  s r e b r n e j  C ouran t , w  

b r a k u  i e l n a k  licvtantóvv od tey su m m y  cena szasunkowa do 2 /3  to iest do 20,000 Z łp  zn iżony  
i  za tę  cenę na ty m  iednym  ta rm m ie  stanowczo sprzedanę zostanie.

W Krakowie dnia 31 Marca 1829 r. Kuliczkowska  , P isarz T ryb .
W  dn iu  14 Kwietnia r. b. 1829 o godzinie 9 z r a n a , w Krakowie w gm a ch u  S u k ie n n ic ,  

odhędzio się w drodze exekucyi Sędowey L icytacyia za tradow anych  ru c h o m o ś c i , jako t o : 
z w ie rc ia d ła ,  k o m ó d ,  zegaru .,  kanapy , k r z e s e łe k ,  s to l ik ó w ,  obrazów i t.  d. l t ° m  w dn iu  
21 Kwietnia t, r  tam że  o godzinie 9 zrana odbędzie się sprzedaż l ich tarzy  m os iężnych ,  saba- 
śn ików  , zw ie rc iade ł ,  m ie d z i ,  zegaru  , ko rze rn ic zk i  sreb rney , kan a k u  z ru b in am i , i x  j ż e k  
W ię zy k u  H ebm y sk im .

W  Krakowie dnra 10 Kwietnia 1829 r. H. S a lo m o ń sk i , Kom: Sęd.
W  d n iu  24 Kwietnia r. b. o godzinie 9tey ranney  w wsi R ybnie  w Dworze pud L .  1 

•dbędz ie  się l icy tacy ia ,  m ebli pokoiowych , k r ó w ,  koni i t. p . —  w dn iu  zaś s iódm ym  L i ­
pca r. b. o godzinie 9tey  ranney  w K rakowie w S uk ienn icach  w R ynku  stoi§cvch odbędz ta# 
się licytacyia dw óch sreb rnych  im b ry c zk ó w ,  cukierniczki z p rz y k ry w k ą ,  m iednicy  z na ­
l e w k ę ,  kulczyka b ry lan tow ego ,  za go tow e pieniędze, k tóre  każdego czasu ,  w Krakowie przy 
ulicy  R ożanney  pod L .  6 l 3  w idz .eJ  m ożna.

W  Krakowie, dn ia  11 K wietn ia  1829 r. Józóf Słodkowski  , Kom. Sęd.
P ro n m a cy ia  o m a łę  m ilę  od Krakowa na trakc ie  Proszowskim  z B row »rkiem  n ad  rzekę, 

t a ż  p b n a c ę  z 14 Morg: g ru n tu  o rn e g o ,  iest do wydz erżaw ten ia  od 5, Ja n a  j o n a t u n k a c k  
i z ie i ź d . ry  dow iedzieć  się można, pod W tem  189 »»  W eso ły ,  *"


